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Prenumentg na „Dziennik Łódzkie 
w Warszawio przyjmuje skład Henryke 
Inrazielda, przy ulicy Marowieckiej, 
Nr. 16, wprost Towarzystwa Kredyto- 

Ziemskiego. Tamże nabywać 
pojelynoze numery „Dziennika.“ 


Osna pojedynczego numera 5 kop. 


KALENDARZYK. 
Dziś: Łucyi P. M. 
Jutro: Spirydena B. 
* Wschód słonoa o 


Blugość dnia godz. 7 min. 48  Ubyło dnia godz, 


C URSZAWSKU: DNIRWNI 


o memoryale łódzkim. 


—m— 


„Przed nami leży dokument interesujący, 
który z pewnością wywarł silne wrazenie: 
Memoryał fabrykantów łódzkich o stanie 
pródukcyi bawełnianej okręgu łódzkiego w 
porównaniu z okregami: moskiewsko-wło- 
dzimierskim i petersburskim — w tekście, 
pomieszczonym w „Birżewych Wiedomo- 
stiach”. Przedewszystkiem nadmienimy, że 
nie dotkniemy kwestyj, że treść memorya- 
łu łódzkiego wcale nie odpowiada obszer- 
nemu i bardzo wiele obiecującemu tytuło: 
wi; domagać się, ażeby treść odpowiadała 
olbrzymim zamiarom tytułu, znaczyłoby to 
żądać nie memoryału, lecz całych tumów 
poważnej i naukowo-bezstronnej prac 15.8 
to jest niemożliwe w momoryaló-apologii, 
mającej za cel oczyszczenie siebie, {na prze- 
ciwnika zaś rzucenić pewnego cienia, Zaj- 
miemy się tylkó tem, co się znajduje w 
menioryale, i o ile można, nie będziem 
dotykali tego, co w nim opuśzczono, rzad- 
ko pozwalając sobie przytaczać tylko fakty, 
oświetlające to lub owo twierdzenie me- 
moryału. 

„Przedewszystkiem cieszmy się, że auto- 
rowie memoryału użnają choć w słowach 
obowiązek liczónia wię z ogólno-państwo- 
wemi celami tego lub PTO środka, przed- 
siębranego przez rząd. tak, przyznają 


godz, 7 min. 59. Zachód o godz. 8 min. 47. 


r 
i 


| 


pismo przemysłowe, 


8 min, 8 


cie w celu podniesienia naszych portów 
t. j. w celu ogólno-państwowym. Żdawa- 
łoby się (pozostawmy na boku sprzeczność 
dwu zdań memoryału), że po co starać 
się, aby środek stał się półśrodkiem, ażeby 
rozwój handlowy naszych portów bałtyckich 
był tylko trochę zabezpieczony od konku- 
rencyi portów niemieckich pod względem 
dostarczania dla mas materyałów suro- 
wych dla fabryk, jeślim. zdecydował się 


(przywozić te materyały przez porty ru. 
jBkie, uznając w tem pożytek ogólno-pań- 


stwowy, 

„Lecz z łodzianami wypada: co innego. 
Przyznają oni teraz, i to już dobre, słusz- 
ność, ruskich ogólno-państwowych potrzeb i 
pożytku, wcale jednak nie życzą sobie po- 


„wypadku Łódź zezwala tylko 


(25, w cle od bawełn 


„granicy, Niedość na tem, 


jnosić na ich korzyść jakichbądź ciężarów, 
„zastrzegając sobie w prawach zabezpiecza. 
jących te korzyści, takie zmiany, 


jakie są 
W danym 
na pewną 


pożyteczne tylko dla. Łodzi. 
różnicę np. 15 kop, 


słusznie spodziewając się, że tę o 40°/, | możliwe ustępstwa, rozumie się nie przy-|dukcyi, później je 
niższą od zamierzonej podwyżki łatwiej noszące pożytku państwowym potrzebom | 
pokryć. (W tym celu można będzie się | Rosyi, aby tylko zachować dla swych por. 


ostarać o zniżenie taryfy kolejowej od 
ewla i Libawy o tyle, aby dostawa ba- 


|wełny do Moskwy kosztowała drożej, a 


przynajmniej nie taniej, aniżeli do Łodzi, 
która występuje jako zbawczy dla przemy 
słu ruskiego współzawodnik, zastępujący 
tylko co wypartego konkurenta zagranicz- 
nego i przesiedlonego w tym celu z za 
ta zmniejszona 


oni słuszność pewnego powiększenia opłat j różnica ceł daje możność łodzianom zagro- 


(celnych) od bawełny przychodzącej przez 
granicę lądową, w porównaniu z opłatami 
od bawełny przychodzącej przez porty ruskie, 
„jest 40 koniecznem dla rozwoju uprawy ba- 

naszych wschodnich azydtyckich 
e AE "* Liacz spotykamy się tu z dziwnem 
Życzeniem,' przeciwnem zasadniczemu: au. 
torowie memoryału dają rady temu mężowi 
stanu, któremu łaskawie przyznają „wysoce 
światły rózum i przenikliwość praktyczną”, 
nie podnosić różnicy cła od bawełny, do- 
wożonej drogą lądową z jednej strony i 
przez porty ruskie z drugiej, o ile to uznał 
za potrzebne p. minister skarbu mianowi- 


S 


M, Kalmanson. 


BOGATY J BIEDNY. 


Łist otwarty Szmula Kissina w Szkřówie do 
Nataniela Rotszylda w Londynie. 


(Przełożył s „Hacefirah* J, Graff) 
dei 
(Dokończenie — patrz Nr, 276.) 


Czasami czuję się także szczęśliwym w 
dnie powszednie. Ot' naprzykład przed 
wielu laty, pamiętam, było to na wiosnę, 
biedna 'moja  połowica zmuszoną: była boso 
chodzić,'a'to z tej prostej /racyi, że "nie 
miałem za co kupić jej obuwia, Bieda i 
troski tak mnie uciskały i truły, że byłem 
bliski rozpaczy. 

Aż tu, panie, Bóg niespodzianie  pobło- 

osławił mojej pracy i udało mi się zaros 
ié aż dziesięć rubli! Dziesięć rubli! pa- 
nie, czy: wiesz, że to majątek! Przysięgam 
Żem nie wrócił do domu, dopóki nie kupi- 
łem mojej żonie nowego Obuwia i chuste- 
czki na głowę. Znając jej słaby charak- 
ter, nie chciałem jej odrazu oznajmić o 
naszem szczęściu, żeby się, broń Boże, nie 
przeraziła, 

Naprzód tedy włożyłem jej nowe trze- 
wiki —i pie więcej nie powiedziałem. Jej 
radość może sobie tylko ten wyobrazić, kto 
zmuszony był jak ona przez pół roku oby- 
wać się bez tuk potrzebnej i koniecznej 
części ubrania, a nagle i niespodzianie czu- 
je swe nogi w nowych: i wygodnych ‘tize: 
wikach. Później nieco; gdy wręczyłem jej 
jeszcze rubli 7 kop. 75 gotówką, to inoja 
biedaozka aż się rozpłakała z radości. Ilo 
- rszy wychodziła do miasta, długo oglądała 
swe nowe trzewiki a jakaż to była ` ucie- 
cha, gdy w nich przez całe miasto patado- 
wała. Podczas każdej modlitwy dziękowa- 


zić i zarządowi dróg żelaznych: rządowe: 
mu czy prywatnemu. Zniż ty dla mnie 
taryfy, a jeśli nie, to sąsiednie drogi nie- 
mieckie od Gdańska do Królewca tak zni- 
żą swoje, że chętnie zapłacę 15 kop. zło- 
tem przewyżki celnej i przywiozę bawełnę 
starą znajomą i ulubioną drogą, drogą 
lądową przez Aleksandrów. Zmiżaj taryfy, 
albo ucierpią twoje porty i rozwijać się 
będą sąsiednie niemieckie.  Zniżenie taryf 
kolejowych, mówi gazeta „Kraj” 
44, jest przyrzeczone, — to znaczy, że spra- 
wa weszła mianowicie na tę drogę, ò 
rej mówimy. 


ła Bogu za Jego łaskę 
się stało jej udziałem. Od tego czasu ni 
gdy nie upadła na duchu, a silnie wierzyła 
w Boską pomoc, która czasem niespodzia- 
nie w ostatniej chwili przychodzi, 
Wielkiej prawdy są słowa, które kładą 
w usta Sokratesowi (Fedon), że rozkosz i 
cierpienie, nie mogąc żyć w zgodzie, nigdy 
nie występują razem, tylko jedno po dru- 
giem na przemiany. 
wiek, który nigdy boso nie chodził, 
doznać radości z posiadania nowego obu- 
wia? A my i całe nasze rodzeństwo, czę- 
sto w Życiu doznawaliśmy tej radości. Tak 
samo działo się u nas z innemi częściami 
ubrania, tak było z jadłem po 
nym głodzie, z koszulą świeżo włożoną, 
opałem, gdy mogliśmy ogrzać nasze skos 
stniałe członki przy: piecu 
it, d. 
Wątpię, 
drogocenny 
tyle rozkosz 


zy, co. mojej biednej żonie no- 
we trzewiki. 


Zrósztą, spokój bogacza nigdy nie jest! 


pewnym. Niepokoi go zachmurzony hory- 
zont polityczny, drży przed każdą wojną, 
przed pożarem, nieurodzajem, burzą lub 
innym wypadkiem blizkin lub dalekim. 
Biednego zaś wszystko to mało obchodzi — 
on niema nic do stracenia. 
Zastanawiając się nad życiem ludzi 
wspominam głębokie zdanie na- 
że. najlepiej 
nie. urodził, 


Wtorek. 


DZIENNIK ŁUDZK 


Biuro Redakcyi i Administracyi | 
s ulica Piotrkowska, hotel Hamburski Nr. 275. | 
adres telegratlczny: 
„DZIENNIK,“ 


i szezęście, które 


Czyż bowiem czło=' 


może | go wieku, 


z i 
zimową porą | 


czy twojej szanownej połowicy ; 
garnitur brylantowy  sprawiłby | 


-flem zamiaru prawić morałów... 


wszystkich 'ko się razem miesza, 


handlowe 1 literackie. 


i w Łodzi. 


LODZ. 


„Zdaniu, że przemysł tutejszy w wysokim 
stopniu skorzysta z możliwości rozwinięcia 
konkurencyi w zniżeniu taryf ma naszych 
drogach, prowadzących do Libawy i Rewla 
i na równoległych im pruskich, prowadzą- 
cych do Łodzi (jako okręgu) od Gdańska, 
można zrobić (az tylko zarzut, że choć- 
by drogi pruskie zniżały taryfę jaknajbar- 
dziej, sprowadzający bawełnę w żaden spo- 
sób nie będą mogli odbić sobie 25 kop. 
papierami różnicy cł4 od puda na ma- 
teryałach surowych, idących przez nasze 
porty i przez granicę lądową. Zarzut ten 
Jednak traci, jeśli nie całą, to przynajmniej 
znaczbą część swej siły z powodów nastę. 
pujących: 1) z przeciągnięciem tranzyto: 
wych ładunków ruskich na drogi pruskie, 
idące równolegle do naszej granicy, ściśle 
jest związaną kwestya rozwoju i kwitnię- 


|cia portów pruskich, zwłaszcza Gdańska 
{kosztem Libawy, Rewla i innych naszych 
'portów, skutkiem tego nie ulega wątpliwo- 
złotem od puda, a nie jści, 
y portowej i lądowej, | kie 


że rząd sąsiedni przedsięweźmie wszel- 


tów i swoich dróg miliony pudów bawełny, 
której sam tylko okrąg Łodzi t. j. bez So- 
snowic, Warszawy i innych miejsc, przywozi 
przeszło 1,300,000 pudów; 2) gdyby nie 
można było zachować dla siebie możliwo- 
ści otrzymywania bawełny starą drogą 
przez Gdańsk kolejami pruskiemi, to ło- 
zianie, uznający ważność ruskich intóre. 
sów państwowych, nie mieliby celu doma- 
gać się na swą korzyść ustępstwa 409% (t.j. 
obłożenia 1 rs. 16 kop. złotem zamiast 
proponowanych 1 rs. 25 kop. od puda) ná 
przewyżce cła lądowego od bawełny w po- 
równaniu z portowem; 0 ustępstwo proszo - 
no po prostu w imie tego „ażeby wprowa- 
dzany Środek nie wywołał wstrząśnienia w 
najważniejszej gałęzi przemysłu zachodnich 
kresów państwa”; 3) utarta droga w han- 
dlu jest rzeczą ważny i nie ulega wątpli- 
wości, że fabrykanci tutejsi, mówimy nie 


w N-rze jo samych łodzianach, cudzoziemcy lub też 
jeszcze niedawni cudzoziemcy, gotowi SĄ 
tó: | ponieść nawet pewne ofiary, aby tylko za- 


chować stare stosunki ze swymi rodakami 


swych zabiegach, nie- dochodzą nigdy do. 


tego stopnia zadowolenia z swego bytu, 
ani zdrowia cielesnego, jakie posiada zwy- 


|czajny koń lub wół, bez wielkich kombi- 
|nacyj i zachodów. I to ina być celem 
jnajwyższóm, do którego 


Marność nad martościatni. 

Nie trzeba wielkiej erudycyi, nie trzeba 
być wielkim  socyologiem, aby  dóstrzedz 
opłakany stan ludzkości w 
Straszna gonitwa za 


mamoną, 
gwałtowna chęć użycia, 


materyalizm i zmy- 


|słowość opanowały społeczeństwo aż do 
|szpiku kości. 
wszystkim, a każdy chce 
wycierpia-|bie większą porcyę ze społecznego stołu, 
System ten do smutnych prowadzi “rezulta: 
tów. Krzyk i płacz słabszych, upadają- 
mocniejszych, o to jest 


Walczą wszyscy 


RERIN 
uchwycić 


cych pod ciosami 

Okropna statystyka popełnianych mor» 
derstw, rabunków, kradzieży, zdzierstw i 
oszustw, rozluźnienie obyczajów, upadek 


moralności, oto obraz pełen grozy dni na- 
szych. Tęcza, ukazująca się na mieboskło- 
i Pismo 
potopu 
za czasów |glądusz różne komedye (teatrów żadnych 
morze łez, |nie widziałem jeszcze, ale czytałem o nich), 


| 


| 
j 


nie, ma. oznaczać, jak twierdzi 
wigte, że już nie. będzie więcej 
powszechnego, jak to było ongi 
Noego; lecz teraz zastępuje go 
spływających z powiek uciśnionych, rzeki 
krwi niewinnie przelewanej. 
owym  przepełnionym / bogacwami 
Londynie, setki tysięcy ludzi 


łać o ratunek, poczytują im to za zbrod- 
nię, a przecieź ostateczność tylko zmusza 
ich do tego. 

Oto rezultaty najnowszego materyalisty- 
cznego kierunku. 

Przebacz mi, szanowny panie, że zboczy- 
łem na chwilkę od przedmiotu. Nie mia- 
Lecz spoj- 
rzyj! wszak Świat cały składa się z kon- 
trastów: światło mija się z cieniem, dobro 
ze złem, siły fizyczne z umysłowemi; wszyst 

işo dzi 


Cóż więc dziwnego, 


1 (18) Grudnia. 1887 r. Rok IV. 


środki i poczyni łodzianom wszelkie! 


ludzkość dąży? 


końcu bieżące: 


la sie- 


zostają bez 
chleba i odzienia, a jeżeli odważą się wo: 


CENA OGŁOSZEŃ : 

Za jeden wiersz petltem lub za jego 
miejsce 6 kop., z ustępstwem wrazie 
oręściej powtarzających sig albo wig- 
kszych ogłoszeń odpowiedniego ra- 
batu. 

Nekrologi: za każdy wiersz 10 kop. 

Reklamy: za każdy wiersz 19 kop. 

Stałe 3 wiernzowe ogłoszenia adre 
sowa po rs. 2 miesięcznie, 

Od należności przew yžszających 10 rs, 
ustępstwo dodatkowe ogólne 5*/,. 


Ogłoszenia przyjmowane 4: w Administraczi „Dziennika 
ornz w Biurach Ogłoszeń Rajchmana i Krendlera w Warszawie 


Rękopiny nadesłane boz zastrzeżonia—nie będą zwracano. 


niemieckimi, dostawcami i domami handlo- 


wemi nie dla samych uczuć narodowych, a 
dla tych korzyści całego ich przedsiębier- 
stwa przemysłowego, które powstało i ro- 
zwinęło się na: gruncie tych stosunków. 
Fabrykanci tutejsi zbytnio przywykli pła- 
cić tylko za: granicę te pieniądze, które 
biorą tylko z kraju tutejszego i z wewnę- 
trznych rynków Rosyi. Tylko ciążeniem ku 
zachodowi plemiennem i finansowem przez 
przyzwyczajenie daje się objaśnić to nie- 
prawdopodobne na pierwszy rzut oka twier- 
dzenie, że w znacznej ilości fabryk tatej- 
szych ilość robotników specyalnyc z uro- 
dzonych na miejscu nie tylko z biegiem 
czasu nie powiększa się, lecz przeciwnie, 
zmniejsza się przez zastępowanie stąrzeją- 
cych się i ubywających specyalistów  miej- 
scowych przez cudzoziemców. Niegdyś przy 
zakładaniu fabryki korzystnem było dla 
tego lub owego fabrykanta w celach „pe- 
wnego rodzaju reklamy wykształcić kilku 
robotników miejscowych i doprowadzić ich 
do stanowiska majstra niewaźnej części pro- 
nak, gdy fabryka cudzo- 
ziemca stanęła trwalej, tego rodzaju ozda- 
bianie składu majstrów przez urodzonych 
ua miejscu, okazywało się niepotrzebnem i 
zamiast nich pojawili się cudzoziemcy.” 4 


(Dokończenie nastąpi). 
a 


— R. Gazeta „Nowosti” powtar.. za in- 
ną gazetą (z tytułu niewymienioną) następ- 
ną wiądomość: 

„Fabryki łódzkie nietylko wyprzedały już 
wszystek zapas swych wyrobów, ale obecnie 
zbywają nawet ostatnie ich resztki. To samo 
dzieje się i w Tomaszowie. Według osta- 
tnich wiadomości z Warszawy, różne fa- 
bryki miejscowe otrzymały znaczne zamó- 
wienia. Nadto, o ożywieniu wytwórstwa w 
kraju świadczy też i ta okoliczność, że wi- 
docznie z powodu braku rąk roboczych, 
właściciele różnych fabryk i zakładów 
przemysłowych, bez względu na odpowie- 
dzialność sądową, nie przestają korzystać 
z pracy małoletnich i ZPO tych osta- 
tnich w swych pracowniach codziennie dłu- 
żej, niż na to pozwala prawo.” 


że i ja poszedłem w Ślady za porządkiem 
wszech rzeczy? Ale wracam już na wła- 
ściwą drogę, — chwytam przerwany wątek 
mojej pokornej rozmowy z tobą, szanowny 
i powszechnie wielbiony panie, aby ci udzie- 
lić najskrytszych myśli mojego serca... 

Wprawdzie obaj doznajemy wrażeń mi- 
łych i bolesnych, zmartwień i radości, do- 
brego i złego, szczęścia i rozczarowań, ale 
różnica między naini jest ta, Że ja ż ję w 
świecie prawdziwym, realnym, a ty dozna- 
jesz samych złudzeń. 

Wszystkie zaszczyty, 
pochlebstwa, które ci ludzie prawią, to tyl- 
kó zasługa twego majątku. Liczni twoi 
przyjaciele nie kochają ciebie, lecz twoje 
pieniądze. Ja zać mało doznsję szacunku, 
ale wiem przynajmniej, że okazywane mi 
uczucia, do mnie osobiście należą. Mało 
mam przyjaciół, lecz są oni prawdziwi, do 
mnie przywiązani, mnie kochają z całego 
serca. Młowa ich są szczere i bezintereso- 
wne; po cóżby mieli kłamać, skoro nicze- 
go, ale to literalnie niczego odemnie spo- 
dziewać się nie mogą. 

Niezawodnie często bywasz w teatrze, o- 


jakich dozhajesz, 


Widzisz tam aktorów we zę słabowitych, 
odgrywających role Rolanda, Ryszarda, — 
biedaka, przedstawiaj Krezusa; gło- 
dnego, który naśladuje kułusa; biedną 
kobietę, udającą Kleopatrę lub Maryę Stuart. 
Wszyscy oni doskonale wystudyowali swoje 
role, — grają z taką prawdą, zdajesz się 
widzieć przed sobą prawdziwe postacie o- 
wych bohaterów i bohaterek. Qi sami a- 
ktorzy, zchodząc ze sceńy i wracając do 
domu, do zwykłych swyc zajęć, przybieru- 
ją naturalne postacie, nie doznają już złu- 
dzeń scenicznych. A ty, ie, ) 

do swego pałacu, zmieniasz tylko widowni 


wracając 
nig, 

która do teatralnej bardzo j 
Przesuwają się więc przed tobą luda, ki 
rzy cię Śmiertelnie nienawidzą, a jedosk 


Wniosek wielce złośliwy, ale całkiem nie- 
dorzeczny. Przedewszystkiem sam punkt 
wyjścia jest fałszywym, wiadomo bowiem, 
że obecnie, jak zwykle w porze zimowej, 
jest mnóstwo rąk  niezajętych, Ręn w. | 
cych pracy fabrycznej. Dalej kiłka wypad- 
ków wykroczenia przeciwko ustawie ograni- 
cznjącej pracę małoletnich w zakładach 
przemysłowych, nie daje nikomu prawa 
twierdzić, że przemysłowcy krajowi ogólnie 
i świadomie naruszają odnośną ustawę. 
Wypadki tego rodzaju skrupulatnie zazna- 


czane we wszystkich pismach, zdarzają się berlińskiego towsrzystwa handlowego straciły oko- 6:0 bet. Bardzo ordynaryjna Lonisisna 6%.50, gor- 


w okręgu inspekcyjnym warszawskim by- 
najmniej nie częściej, niż w innych okrę- 
gach, jak o tem przekonać się można z 
pism wychodzących w Cesarstwie. Jeże 
zaś wszystkie wykroczenia tego rodzaju, ja- 
kie zdarzyły się w tutejszym okręgu prze- 
mysłowym, pociągały zawsze za sobą mą- 
ximum kary pieniężnej, przewidzianej w 
odnośnem prawie, to fakt ten nie dowodzi 
jeszcze, ażeby w tych wszystkich wypad- 


kach zachodził najwyższy, pieniężnie kara-| 


ny stopień winy, lecz świadczy tylko, że tu- 
tejsza inspekcya energicznie broni w s4- 
dzie ustawy, poruczonej jej opiece. Na ka- 
rę aresztu Żaden z przemysłowców krajo- 
wych, skazany jeszcze nie został. 


j 


„DZIENNIK ŁODZKI, 


[bardzo mało papierów posiadanych. Po części skła 
ninły ją do tego także stosunki pieniężna, niemo- 
żliwość znalezienia korzystniejszego umieszcrenia 
dia kapitałów. Rzeczywiście stan rynku pieniężne- 
go jest uadzayczaj pomyślny, jak na gradzień. Pod- 
Czas gdy pod koniec roku przeszłego dawał mię u- 
czuwać dotkliwy brak pieniędzy, który 
znacznie stopę proerntową, obeenis dyskonto pry- 
watne so. poriom rajniższy, na jakiem znaj- 
dowało się kiedykolwiek przedtem, a zmiana rokn 
może być oczekiwaną z całym spokojem. Na tar- 
gu spekalacyjnrch nkoyj bankowych, nustryackie 
akcye kredytowe zakończyły tydzien zniżką 6 m., 
zeszędłszy z poziomu uwjwyżsrego w tygodnia o 5 
m. Udziały dyskontowo-komandytowe i udriały 


ło 8!/; procent, a akcye banku niemieckiego około 
1'/, procent w porównaniu z najwyższym kursem 
tygodniowym. Natomiast gotówkowe akeye han- 
ków zakończyły tydzień wyżej, W dzinle zegrani- 


Jeżeli cznych papierów państwowych slnym wahaniom | bra 


mległy pożyczki ruskie, notowane w końca niżej o 
' procent. Nierównie zunezniejszym był spadek 
, węgierskiej r-uty złotej, która atracila 1'/,, chociaż 
w końca podniosła sig znowu z pozioma najniż«ze- 
go o '/; procent. Na targu papierów kolejowych 
zmniejszyło się ożywienie. Znaczna poprawa uwi- 
doozniła się na targu papierów górniesych, który 
(w czasach ostatnich cierpiał głównie pod wpływem 
niepomyślnych doniesień politycznych  Ożywim 
nie i poprawę korsów w tym dziale powiększyły 
podnoszące sig szybko cuny żelaza w Giazgowie. 
Targi warszawakia. Sprawozdanie tygodni"we 


(do dnia 10 grudnia), Wełna, W tygodnia o- 
biegłym sprzedano na targu warszawskim tylko ja 


| duą partyg wełny średnio cienkiej do Wrocławia 


Obok bezzasadności takich uogólnień, jak po 86 tal. za centnar, Nntomiast na prowiacyi u- 


popełniońe przez autora przytoczonej wia-, 
dotmości, zeznaczyć jeszcze musimy, że gdy-| 


by istotnie zachodził brak robotnika, moż-| dniej po 76 tal. do Łodzi; 


liwość zapewnienia tej luki przez nielegal. | 
ne korzystanie z pricy małoletnich jesti 
przypuszczeniem w najwyższym stopniu fan-| 
tastycznem, Kto choć cokolwiek obeznany, 
jest z przemysłem fabrycznym, temu  wise| 
domo, że praca małoletnich może znaleźć 
zastosowanie tylko do niektórych robót. | 
W ogólności pomiędzy brakiem robotnika 
a kilku wypadkami wykroczenia przeciwko 
ustawie regulująaej pracę małoletnich, nie 
zachodzi żaden związek ekonomiczny, 
1 


SPRAWOZDANIA TARGOWE. | 


Giełda berlinska. Sprawozdanie tygodniowe (do 
dnia 10 ' radnis). Widząc, ‘jak najgroźniejsze na- 
wet chmury rozpierzchają sig ciągle na widnokrę- 
ga politycznym, giełda nabrała wiary w trwałość 
pokoju. Wprawdzie nikt nie wątpi, że „położenie 
jest poważne obecnie, lecz równocześnie panuje 
przekonanie, że znajdzie się zawsze wyjście po- 
myśloe. Długo zawodzony pesymizm opuścił giel- 
dę. Niepokojące objawy polityczne dni ostatnich, 
nowe alarmy prasy półarzędowej siny tylko wy» 
warły wpływ. Niedługo trwal niepokój z powodu 
konferencyj wojskowych w Wiednia i środków 
pr edsigwniętych w Austryi na granicy, nawet sta- 
nowcze oświadczenia wiedeńskiego półurzędowogo 
„kEremdeublattu” i „Pester Lloydu* potrafiła gieł- 
da wytłumaczyć zobie ostatecznie w duchu po- 
myślnym. Wybór Sadi Carnot'a na prezydenta rze- 
czy pospolitej fra cuskiej, uznano za najpomyślniej. 
sze rozwiązanie, przesilenia prozy dyalnego we Fran- 
oyi. Każdy iony wybór byłby wywołał rozruchy, 
do których nie dá powodu Sadi Carnot, noszący 
chwałą okryte nazwisko, przytem homo novus w 
polityce Wybór Badi Carnot'a powitały giełdy 
zwyżką, którą w Berlinie zaostrzyły znuczne zaku- 
py pokryciowe kontrminy. Także trzeźwość kapi- 
talistów prywatnych wspierała ruch zwyżkowy. Po- 
mimo niepokoju rożsiewanego przez półurzędow= 
ców, publiczność pieniężna sprzedawała na giełdzie 


doskonale udają miłot prz) 
knącego krwi bliźniej, widzisz w postaci 
niewinnego baranka, Czasem niezamożny | 
odgrywa przed tobą rolę bogacza. Są to 
ludzie, z którymi po większej części obcu- 
jesz i masz stosunki. Odgrywają oni ko- 
medyę. Istna maskarada! 

Ludzie, którzy do mie przychodzą, 8% 
paturalni, Nie prawią mi pochlebstw, nie 
obsypują słodkiemi słowy; przeciwnie, czę- 


„sto wyszydzą, zestrofują, <awstydzą, — no, 


ale ja nie widzę. przynajmniej manekinów, 
komedyantów przed sobą, . lecz ludzi praw- 
dziwych, takich, jakimi ich stworzyła na- 
tura! 

Nasłuchasz się, panie, masy pochlebstw, 
jak ustnych jak piśmiennych, a mnie się 
to rzadko, bardzo rzadko zdarza. Mimo 
to wszystko, zapewnić cię mogę, panie, że 
masz więcej zawistnych niż przyjaciół. Ja 
jednak tem się pochwalić mogę, że liczba 
moich nieprzyjaciół jest bardzo szczupłą. 

Że ty jesteś sławnym i znanym w całym 
Świecie, m mnie nikt nie zna, to prawda, 
Ty sam, gdy weźmiesz to pismo moje do 
ręki i pierwszy raz przeczytasz moje na., 
zwisko: Szmul Kisin, zdziwisz się niezawo- 
dnie; taksamo szanowni czytelnicy pierwszy 
raz może dowiedzą się o tem, że istnieje 
gdzieś w głębokiej Rosyi nędzna mieścina, 
w której mieszka jakieś biedaczysko, na- 
zwiskiem Szmul Kissin, które odważyło się 
rozprawiać ż baronem Rotszyldem. 

Lecz jakaż jest pozytywna korzyść z te- 
go, że się jest bardzo znanym i sławnym? 

Znałem ludzi, co sw ry zasłużyli ; się 

jowi, przyczynili się do poprawy bytu 
OC waatake an tych bedzi 
gdzieś rzepadły, nikt o nich nie wspo- 
mni: Toż to natomiast ludzi małej zasłu- 
gi doszło do sławy, przez prosty zbieg 
okoliczności! 

Ale jeden z m w starożytnych (Eu: 

ides) mówi: y sory e śmier- 

m, którzy przeżyli swój wiek w mą- 
sw, skromności, a nie tym, którzy ha» 


ość i przywiązane. Ła- |łaśliwej doszli sławy,” 


broty okazywały większe ożywienie W Opocznie 
sprzedano około 160 cir., wełny do Tomaszowa; w 
Płocka zakupiono około 500 ctr. wełny dobrej śre- 
w Płońska sprzedano 
około 800 ctr. po 77 tal. do Berlina, a fabrykant 
z Tomaszowa nabył wie partye, około 700 pudów 
wełoy ruskiej (peregona) ra, 20 za pad. Pro- 
wiucyonalni powiadacze wdlny, znużeni sześciomie- 
sięczną vpekulacyą | wyczókiwaniem na lepsza ce 
ny, okazują olecnie większą skłonność do sprzeda 
ży i obniżają swe żądania. Zboża mnło dowie- 
ziono w tygodniu ubiegłym, wobec niezachęcają 
cych warunków zbytu. Popyt mn potrzeby miej. 
scowe, jek również na wywóz do Gdarska, okazał 
sig o tyle korzystuym, że sprzedawcy mogli pod- 
pieść swoje żądani», zredukowane zawoznie w ty- 
godnia poprzednim. Cen; pszenicy i żyta podnio- 
sły sig o 15 kop, Okowita znajdowała się pod 
naciskiera nieustających doworów i zaoflarowań, 
Przy końca tygodnia ceny były wieregulurne, gdy 
jeden z dystylatorów nabył towar po 804 zw wis- 
dro, płacopo równocześnie po +08, Cukier, Na 
ie cnkrowym zniżka robi postępy. Pomimo 
rbliżania się świąt, ceny uległy w tygodniu ubie- 
głym dalszej obniżce, Dotychczas sprzedawali tyl- 
ko spekulanci, posiadrjący towar dawniej zakupio- 
ny, podczas gdy obecnie także pierwsza ręka przy: 
łączyła sig do współzawodnictwa, co pogorszyło 
znacznie położenie, Posiadacze marek grubokrysta- 
licznych trzymają się jeszcze na uboczu, lecz mar- 
ki cienkokrystaliczne (polskie) bywają chętnie od- 
dawane po cenach dawniejszych 8.06 za większe 
partye. Sprzedano głowy i kostki Hermanowa po 
5 10, Czerska, Michałówa, Koustancyi, Łubna i Szre- 
niawr po 80b. Za cukier w małych główkach tak 


uw. perski płacono po 3.124, za mączkę w par-| 


podniósł | 


A— NN WO e- 


LATEA 


jstaws świeżych już się ros a; płacono za do- 
bre gatunk: 19—20, za pud. Skóry kuńskie ma- 
ją popyt niewielki, po cenie nizkiej 3.75-3.50 za 


woo, 
ema. Londyn, © gradnia, Aakcya. Au- 
kcya zamknięta przy usposobienia mocnęm, ce- 
nach najlepszych, oraz przy żwąwym ndziale na- 
| byweów. 
Wełna Londyn, 3 grudnia, Aukcya, Ceny 
mocne, udział mg. 
Waina, Hesa or d, 8 grudnia. kom nę 
cno, stale, przędza ma lepszy 1t,  szezególniej 
pojedyńcza, przędza Mohair pola. kę tkaniny bar- 
i? nabywane. 


Bawema. Havre, R ano 


jaza 65,00, Georgis dobra wrdqnaryjua 69.50, ordy- 

unryjna 68.0), na gr. 65.50, na  st.-lt.-mr. 
66,50, na kw. maj-cx 66,60, na cz. 6750, na 
lp. 67.50, :« sier. 67.30, na wrr. 6650. Oomra do- 
rdynaryjna fair 62.00, Browch dobra ordy- 
unryjna 58 0). 


Przemys!, Handel i Komunikacye. 

Petersburg. 

— „Moskowskija wiedomosti” donoszą, 
że w kołach rządowych poruszono kwestyę 
obniżenia taryf kolejowych dla prze 
wozu wyrobów przemysłu drobnego. 

— Po wzajemnem porozumieniu się mi 
nistra skarbu z ministrem dóbr państwa — 
jak donoszą „Nowosti” — wniesiono do ra- 
dy państwa projekt środków do ożywienia 
w kraju przemysłu krochmalne- 
go, hajpierw przez obniżenie opłat tary- 
fowych za przewóz tych towarów na rus- 
kich drogach żelaznych, następnie przez 
udzielanie premij za krochmal wywieziony 
za granicę. 

— Projekt podwyższenia akcy- 
zy od spirytusu jak donoszą „Birże- 
wyja wiedomosti” — wniesiono do rady 
państwa w dniu 8 b. m. Podwyżka ma 
być zastosowaną od 18 lipca r. p. Wszyśt- 
kie zapasy spirytusu, od których akcyza 
nie będzie zapłaconą w tym terminie, ule- 
goa opłacie podwyższonej. 

— Dzienniki ruskie donoszą że prawo 
fabryczne z dnia 3 (15) czerwca 1886, 
obowiązujące dotychczas tytułem próby w 
trzech guberniach przemysłowych Cesarstwa: 
petersburskiej, moskiewskiej i włodzimier- 
skiej, ma być zastosowane do Królestwa 
Polskiego, z początkiem roku przyszłego. 

— Według projektu rożesłanego człon- 
kom rady puństwa, na zapałki krajo-! 
we ma być nałożona opłata bandero- 
lowa '/, kop. za ilość nie przewyższającą 
74 sztuk i 1 kop. za ilość większą od 75 


fa nieprzewyższające 300 sztuk, zaś na zā- 


| wyci odnośnie 1 kop, i 2 kop. Fa- 
ryki wyrabiające zapałki na warsztatach 


tysch większych po 2./0—2,72!/,, za mączką w posjręcznych mają wykupywać patenty po 50 


jedyńczych workach po 276; mąc*ka z fabryk Czer. 
ska i Michałowa osiąguęłu 2.771), za kamień 24 
fautowy. Nafta staniuła w tygodniu ubiegłym; 


firma braci Nobel oddaje po 72 kop. pud bez be-| 


ozki, z odbiorem na Peloowiznie. Obroty na do- 
stawg wstrzymała pogłoska o naiożeniu akcyzy. 
Skóry surowe nabywane po 9- 15.50 za sztukę 
na oko, ra żywem bydlęciu na wngę nabywano 
chętnie skóry nieoczyszczone po 12—151/, kop. za 
funt, stosownie do oiężniu sztuki. Skóry oczyszcza 
ne podrożały o I kop. na funcio. Sa skórki cielę- 
ce czyli -aki warszawskie, mało ofiarowane, płacą 
drożej, bo po 2.50—2.60 za parę. Prowincyonulne 
są tańsze gdyż ich zapas: przewsżaza 40.00, a do 


Za młodszych moich lat zazdrościłem 
boguczom li tego, że posiadają możność 
czynienia dobrze. Myślałem / wówczas: 
O! gdybym był bogatym! dobro i miłosier: 
dzie miałyby we mnie opiekuna, byłbym 
silną podporę biednych i uciśnionych, — 
obdartych bym okrywał, głodnych karmił, 
opuszczonych tulił pod moim dachem. Lecz 
później, gdy się moje marzenia rozwiały i 
przypatrywałem się nieraz rzeczywistości: 
widziałem bogaczy, których Bóg obdarzył 
nietylko majątkiem, lecz także rozumem i 
nauką, jak trwonili setki tysięcy na fata- 
łaszki, zabawy, rozpustę, bale, konie'i po: 


| wozy, pałace, biżuterye i bezpożyteczne po- 


dróże, a z dostatków ich zaledwie okruchy 
dostały się celom humanitarnym. 

Biedaka dzielącego się kęsem chleba z 
biedniejszym od siebie, stawiam znacznie 
wyżej od bogacza, który bezpożytecznie 
traci dary Boże. 

Przypatruj się, panie, nędzy panującej 
w pobliżu siebie, w Londynie. Ileż tam 
zdolności ginie między młodzieżą, nie ma- 
jącą środków ani sposobności do nauki, 
Daloby się tam zrobić wiele dobrego za 
pieniądze, które rozrzucacie na rzeczy nie- 
potrzebne, tak dla was samych jako też i 
dla drugich. Nie mówię już o tem, że 
wzbudzacie zazdrość i zawiść ku nam, — 
że powszechnie mówią: żydzi zagarnęli cały 
majątek świata — wszystko do nich należy. 
Bogu jednemu wiadomo, jak ogromne pa- 
nuje między nami ubóstwo i ngia 

Przyznaj, że biedny jak ja, dając po- 
moc biedniejszemu, czyni więcej niź może, 
ale czy ty, panie, czynisz przynajmniej tyle 
co możesz? 

Łaskawy czytelnik ma prawo zapytać: 
ty, co tak dzielnie krytykujesz bogatych, 
powiedz, czy nigdy nie pragnąłeś być bo- 
gatym? 

Przyznaję t nie wstydzę się tego. Za 
młodu dążyłem do zdobycia majątku. Ob- 
serwowałem wszystkie obrządki i zwyczaje, 


/rubli a posługujące się machinami po 160 


rubli. | 

—'Ministerynm dóbr państwa —jak do-' 
wiadują się „Moskowskija wiedomosti” —. 
opracowuje nowe przepisy dotyczące | 
dzierżawy gruntów prywatnych dla wyzy-| 
skiwania b oga ctw kopalnych. Ma-| 
JĄ być dopuszczane ugody dzierżawne z 
terminem 90:letnim. 

— Ministerynin komunikacyj ponownie. 
zajęło się projektem budowy nowej! 


które miały doprowadzić umie celu. 
Nie żałowałem wody do obmywania rąk, 
wychodziłem z domu za dnia, a wracałem ' 
przed zachodem słońca i t. d. 


Lecz później, gdym zauważył, że jeden z świ 


moich dobrych znajomych doszedł do ma-, 
jątku, nie obserwując wcale owych zwycza- | 
jów, dałem pokój gusłom. Gdybym jednak 
mógł jakim cudem dojść do bogactwa, nie 
opierałbym się temu, — li dla tego, aby 
doznać tych samych: umartwień, jakich, 
doznają bogacze. Znosiłbym je z pokorą. 
Przecież wiecznie człowiek mie żyje i cier- 
pienia te rychłoby się skończyły... 

Gdy nadejdzie ten dzień, w którym się 
obaj pożegnamy z życiem doczesnem, (daj 
ci Boże najdłuższe życie!) wiem, że na 
twoim grobie wybudują ogromne mauzoleum 
z marmuru karuryjskiego, ze złotemi ozdo- 
bami, a mnie postawią w głowach prosta 
deskę sosnową. Na twoim pomniku wyry- 
ją wszystkie twe tytuły, opiszą twoją wiel. 
|ką chwałę i czyny, a na moim widnieć bę- 
dzie skromny tylko napis: „Tu spoczywa 
Szmał Kissin,” 

Szkoda, że nie ńapiszą na grobowcach, 
co jednego z nas różniło od drugiego. 
O! wówczas na twoim napisaliby: tu spo- 
czywa człowiek, który przez całe życie nie 


zaznał chwili spokoju, a na moim: tu spo-|q 


czywa człowiek ubogi, który zawsze był 
wesół, dobry humor nie opuszczał go aż 
do śmierci. 

A teraz, szanowny panie, przyznaj, że 
nie będzie to bez pożytku, jeżeli się osobi- 
ście bliżej poznamy. Bądź co bądź, jesteś- 
my przecież obaj znakomici! 

Racz więc przybyć do mnie do Szkłową, 
wyleczę cię ze wszystkich umartwień. A. je- 
i żeli tego uczynić nie możesz, to urządzimy 
między sobą częstą korespondencyę, a każ- 
dy będzie się starał o dobro drugiego. Ty 
mnie zakomunikujesz swe troski, a ja ci 
opowiem o mojem szczęściu i powodzeniu, 
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kolei, jake lużenia „linii: brzesko- 
chełmskiej, od Chełma, przez Hrubieszów 


do granicy austryackiej. Projekt pozostaje 
w związku z zamierzoną dawniej budową 
odnogi kolei nadwiślańskiej oa stacyi Tra- 
wniki. Nowa droga ma być zbudowaną 
na koszt rządu. 

— Budowa nowo utworzonej kólei że 
laznej briańsko homelskiej 
wykonana na koszt rządu na długości 256 
wiorst, kosztowała rs. 11,640,300, czyli od 
wiorsty ra. 45,293, Jest ona ostainią li- 
nią sieci dróg poleskich. 

Warszawa. Powołana przez warszawski 
oddział towarzystwa popierania: przemysłu 
i handlu do zbadania rozmaitych spraw 
rolniczych, poruszonych przez ziemian w od- 
powiedziuch na kwestyonaryusz z listopada 
r. 1884 — delegacya rolna zakończy- 
ła swą działalność dwuletnią, na posiedze- 
niu sobotniem, Referat Czarnowskiego 0 usta« 
wie wodnej, regulującej stosunki właścicieli 
gruntów niżej i wyżej leżących, postanowio- 
no w formie wniosku. zalecić do popierania 
przez główny zarząd towarzystwa przemy- 
słu i handlo. Z ważnym wnioskiem wy- 
stąpił "D, 'Wyganowski, przemawiając za 
udzielaniem zaliczeń na zboże przez kanto- 
ry banku państwa, bank handlowy i towa- 
rzystwo wzajemnego kredytu. . Byłby to 
skuteczny środek przeciwko szkodliwym dla 
rolnictwa skutkom. podwyższenia ceł zbożo- 
wych w Niemczech. Rozprawiaao nastę- 

nie o wystawie rolniczej w Charkowie 
i zwrócono szczególniej uwagę na. handel 
wymienny Królestwa. z Cesarstwem,- Opra- 
cowanie wykazu cen owsa, siana i, słomy 
dla dostaw wojskowych powierzono Kowal- 
skiemu, Wreszcie omawiano ciekawy: me- 
moryłał Rotwanda wykazujący nieużytecz- 
ność portu libawskiego dla naszego handlu. 
Niezałatwione, jeszcze wnioski przekazano 
wprost komisyi IV-tej, razem z wszystkimi 
rezultstąmi prac delegacyi, Komisya IV-ta 
pod przewodnictwem (3oltza opracuje refe- 
rat ogólny o potrzebach obecnych rolnictwa. 
Prawdopodobnie ną wiosnę referat komisyi 
IV-ej będzie odczytany na ogólnem zebra- 
niu delegacyi i po jego. przyjęciu rozwiąże 
się delegacya rolna. Jej czynności obejmu- 
je sekcya II towarzystwa, pozostająca pod 
przewodnictwem Czackiego i Kowalskiego. 
Z sumy 3,160,000 rubli przeznączo- 
nych na III seryę robót kanaliza- 
cyjnych, ma być użytych około pół mi- 
liona rubli na wybudowanie czterech no- 
wych oddziałów filtrów, domu.: mieszkalne. 
go i magazynu na Koszykach tudzież na 
różne pomniejsze budowle a reszta na bu- 
dowę kanałów i ułożenie rur wodociągo- 
wych, Roboty rozłożono na trzy Játa, Ogó- 


łem ma być zbudowanych 82,730 stóp 
(w r. 1888 — 18,720, w r.1889 — 22,870, 
w r. 18390 — 41,140 stóp) i ułożonych. rur 


wodociągowych 245,441 stóp;(w r. 1888 — 
70,620, w r. 1889 — 44,016, w r. 1889 — 
130,805 stóp). 

— Skutkiem podwyżki cła od koronók 
podnoszą się ceny kapeluszy dam- 
skich w magazynach warszawskich, 

— Nową fabrykęląkierówifarb 
olejnych ma założyć krajowięc. W. w stro: 
nie rogatek mokotowskich. 

— W. tych „dniach n0-*w*ruch 
fabrykę szpilek ozdobnych, za- 
trudniającą początkowo: kilkadziesiąt robo- 

e; 


— Magistrat wydał pozwolenie na ot- 
warcie nowej fabryki wyrobów ce- 
ramicznych, która mieścić się będzie 
na ulicy Marszałkowskiej: w pobliżu *róga- 
tek mokotowskich, 

-— Jeden z ogrodników warszawskich 
zaczął wyrabiać droższe piel cenie rs. 8-miu 
i wyżej) podkładki do bukietów, z ko- 
ronek kosztownych, z. haftami i innemi 
upiększeniami, sprowadzane dotychczas z za- 
granicy. 

— Jeden z przemysłowców warszawskich 
założył. fabrykę wyrabiającą specyalnie 
lampy błyskawiczne, które 'cie- 


| szą się dobrym popytem -w miejscu i do 
a, 


Cesarstw. 

— Zarząd kolei nadwiślańskiej zamierza 
wprowadzić bilety roczne, począw- 
szy od Nowego roku. i 

; m:n Warszawskij ; dniewnik” dowiaduje 
się z pogranicza, że kontrabanda 
herbaty wzrasta ciągle: szczególniej w 
okolicach Kalisza, Wielunia i Mławy. 
Piotrków. /W tych dniach przedstawiono 
o zatwierdzenia rządu gubernialnego n o- 
wątaksę dla pieczywa zniżoną o 1/ą 
kop. na fuucie, Wkrótce będzie prawdo- 
podobnie obniżoną także taksa dła mięsa. 

Lublin. W ciągu trzechlecia 1885/7, kupe 
cy pierwszej i drugiej gildyi z guberni lu- 
belskiej — jak donosi „Gazeta lubelska” — 
opłacili ustanowionego w r. 1885 podatku 
dodatkowego rozkładowego rubli 10,000. 
Na następne trzechlecie ' ogólna suma. tego 
podatku będzie powiększoną ido 20,000. r. 

„Wołyń. - -W powiecie: żytomićrakima pója* 
wił się księgosusz. ) Ji 059: 

Kopalnie węgla kamiennego nad Donem. 
Wysokie cła nałożone nu zagraniczny wę: 
giel kamienny osiągnęły skutek zamierzo- 
ny przez ministra bu, podniosły ruskie 


amiennego nad Donem. |wnie w jego posiadaniu znajdujących się, 
l. września 1886 do dnia l3foddał-do rozporządzenia instytucyi wło: 
września r. b. wydobyto z zgłębia donie: |ściańskich grunt mający przestrzeni 10 
ckiego 85,778,000 pudów jak kamienne- | morgów. 

go, podczas gdy w ciągu roku poprzedza-| (—) Noże służą w Łodzi do wyrównania 
jącego ten okres produkcya kopalń donie- najdrobniejszych pretensyj. Przed tygo: 
ckich nię' przewyższyła 78,058,000 pudów. | dniem przy ulicy Brzezińskiej pod N. 166, 
W roku przyszłym kopalnie donieckie spo- | Ludwik Wróblewski odpędził z dziedzińna 
zh się sprzedać : 95,644,000 pudów. dzieci Burzyńskiego, które psuł 
węgla. 


drzewo stolarskie, złożone na dziedzińcu. 
Kronika Łódzka. 


| Burzyński wybiegł z mieszkania z nożem 
rymarskim w ręku i zadał Wróblewskie- 
mu głęboką ranę w udo. Wróblewskiego 
odwieziono do szpitala, 
(--) Zjazd sędziów pokoju w dniu dzisiej- 
szym sądzić będzie następujące sprawy kar- 
ne: 1) Majera Szkurniką i Dawida Male- 
ra o obelgi czynne i słowne; 2) Apolonii 
Janeckiej o obelgi słowne; 3) Apolonii 
Janeckiej o obelgi czynne; 4) Hermana | 
Wolfa o naruszenie przepisów ustawy bu. 
dowlanej; 5) Ludwika Freakla o narusze- szego brata zagrożone jest niebezpieczeń- 
nie przepisów o sprzedaży trunków; 6)jstwem. Niewiadomo, co było przyczyną 
Tobiasza Wildemana o potwarz i samo: |tego wypadku: głupia złośliwość, czy zem: 
władność; 7) Lajzera Wolfa Szczygielskie- | sta, 
go o naruszenie spokojności ppbliezngj; 8)| (—) Domowy złodziej..  Biednej wdowie, 
Antoniego i Emili Bartoszaków o obelgi | mieszkającej” przy ulicy Brzezińskiej slra. 
czynne i słowne; 9) Nucheina Markowicza |dziono krowę. Synowie poszukując straty, 
o naruszenie przepisów ustawy budowlanej; |zaszli też do bydłobójni, gdzie młodsz 
1 Ksawerego Scheina, ` Gotliba Maca | poznał krowę, lecz starszy zwymyślał go, 
i Ludwiku Szmita o naruszenie spokojno- |żę się myli, Stąd podejrzenie, że starszy 
ści publicznej; 11) Augusta Landau 0 na: |syn sprzedał krowę za 27 rs: rzeźnikom. 
ruszenia przepisów ustawy budowlanej; 12)| (—) Grono cyklistów tutejszych podążyło 
Hersza Szlesera i Lejby Dyjamenta o obel- w niedzielę rannym pociągiem do Warsza- 
gi czynne; 18) Dawidu Malera o toż samoj] wy, na uroczystość otwarcia budynku cy- 
14) Jankla Bornsteina o prowadzenie han | kjistów warszawskich. 
dlu w zakazanymi czasie; 15) Idela Jeró-| 42) Dziś w teatrze Victoria przedsta- 
zolimskiego o toż samo; 16) Szymona Ro: 
zenbluma, Jankla Brandta i Kopaniego 
o paruszenię spokojności publicznej; 17) 
Szymona Frenkla o naruszenie przepisów 
o sprzedaży trunków; 18) Michała Skrzyń- 
skiego i Franciszka Owczarka o kradzież 
lnu; 19) Józefa bo min o tai dla i 
20) Magdaleny W alasińskiej i adysława 
ieczorka 0 toż samo; 21) Józefa Ohani- 
kowskiego o obelgi czynne; 22) Igna- 
cego /Wiesiołowskiego o samowładność; 
23) Konstantego Urbanowicza 0. obelgi 
słowne; 24) Karola, Pauliny i Julianny Jager 
o obelgi czynne i słowne; 25) Józefa Zbo- 
rówskiego o gwałt; 26) Jakóba Zalmano- 
wiczai Leona Kauca 0 obelgi; 27) An- 
drzeja Kowalewskiego o kradzież; 28) Gru- 
cyana Sierakowskiego o naruszenie przepi- 
sów ustawy budowlanej; 29) Filipa Milstei- 
na o niespełnienie wymagań  policyi; 30) 
Abrama Łuckiego o naruszenie przepisów 
o zdrowiu publicznem; 31) Samuela Behra 
o obelgi czynne. Prócz tego ze spraw cy: 
wilnych zjazd sądzić będzie w drodze ka- 
sacyi sprawy; 1) Aleksandra Dui i Jankla 
Bormana o 15 rs.; 2) Adama Dąbrowskie- 
go i Mojżesza Bajbusa o 6 ra. 90 kop. 

We środę niema na wokandzie spraw 
karnych, z cywilnych zaś sądzonych w droe 
dze kasacyi jest tylko jedna: Szmula | Lu- 
bochińskiego przeciwko Danielowi Gorzew- 
skiemu 0 ra. 16. i 

(—) Łódzki bank handlowy postanowił wy- 
płatę zaliczki na dywidendę za 1887 rok, 
w ilości 15 rs. od akcyi 250-rublowej. 

(—) Zawieszenie wypłat. W sprawozda- 
miu tygodniowem z targów warszawskich 
„Gazeta handlowa” podaje następującą 
wiadomość: Smutny fakt skonstatować mu- 
simy, mianowicie, że pewien fabrykant z 
Tomaszowa, cieszący się od dawna zaufa- 
niem, zawiesić musiał wypłaty i tak ptori 
si jak binłostoecy kupcy zmuszeni byli 
swoją należność za wziętą u nich wełnę 
uregulować ze znacznemi ustępstwami'' od 
30 — ŚR zadawalniając się przytem za- 
miast gotówki — towaróm. 

(—) Sprzedaż apteki. (W dniu 14 gru- 
dnia sprzedaną będzie na licytacyi apteka 
w osadzie Koństantynowie powiatu łódz: 
kiego. Apteka ta istnieje od roku 1872, a 
jest własnością małoletnich  sukcesorów 
Stanisława Markowskiego. Warunki sprze- 
daży mogą hee przejrzane w zarządzie 
gminy Rszew lub też w aptece konstanty- 
nowskiej. i $ e 
. (—) Zmarło 'w Łodzi w tygodniu ubie: 
głym od d. 5 do włącznie 11 grudnia, 
dzieci do lat 15: katolików 28, ewange- 

Jlików. 18, żydów 6, — razem 53; doro. 
słych: katolików 9, ewangelików —, żyd 
=], — razem 10. ; A 

Ogółem zmarło w tygodniu ubiegłym 
sześćdziesiąt trzy osoby, o „13 mniej, 
aniżeli w tygodniu poprzednim.  Smier- 
telność zmniejszyła się pomiędzy dziećmi 
o l, pomiędzy dorosłymi o 10 wypadków. 

(—) Dobra ziemskie na rzecz instytucyi wło- 
ściańskich. „W arszawskiemu dniewnikowi” 
donoszą, że łódzcy fabrykanci: Tarael Po- 
znański, Juliusz Kunitzer i radcahandlowy 
Juliusz Heincel, nabyli w powiecie łódz- 
kim 254 mórg ziemi, które: nazwali. Oar- 
ską-Wolą i oddali do“ rozporządzenia in- 
stytucyj włościańskich gub. piotrkowskiej, 
do rozdania pomiędzy nieposiadający 
gruntów i dopełnienia zamiany gruntów, 

znajdujących się w ich posiadaniu, wbrew 
art- 524 ust. kom. urządzającego, Miesz- 
czanin Abram Pinczewski, na tychże wa- 
runkach, zamiast dwóch - morgów, niepra- 


| 
| 
| 


steinowie, w sobotę o zmierzchu oblani zo- 
stali kwasem karbolowym. Stało się to na 
jrógu Południowej i Wschodniej. Spraw- 
czynią była jakaś kobieta,— wydobyła ona 
z kieszeni flaszeczkę z płynem i bryznęła 
nim chłopcom w twarz. Prawe oko młod- 


„Sluby panieńskie.” 

W ubiegłą / niedzielę zamiast zapowie- 
dzianego „Trubadura” przedstawiono ope- 
retkę „Don Cezar”; zmianę widowiska 
spowodowała nagła niedyspozycya panny 
Berghi. 


KRONIKA 
KRAJOWA I ZAGRANICZNA. 


— Szkoły profesyjne, Z Petersburga do- 
noszą „Kurjerowi warszawskiemu”, że pro- 
jekt o zakładaniu szkół profesyjnych, wnie- 
siony do rady państwa, rozstrzygnięty - bę- 
dzie przed Nowym Rokiem. Jednocześnie 
zrefórmowane będą szkoły realne, a liczba 


szoną, 
— Kobiety urzędniczki. Z powodu wieści 
o przyjęciu kobiety do służby w 6%, od- 


niki. petersburskie donoszą, 
przyjęto do służby przeszło dziesięć dam 
w t. zw. „drugim” oddziale banku, które- 
go to oddziału czynność wyłącznie polega 


dytowych oraz papierów , 
przeznaczonych do zniszczenia. 
— W Krynicy spłongło we czwartek pięć 


między innemi hotel „pod Sobieskim” i 
„Witoldówka.” Straty wynoszą 250,000 rs.; 
przyczyna pożaru niewiadoma. 

-— Armata pneumatyczna. „Wszechówiat” 
opisuje nowy wynalazek, dokonany przez 
rodaka naszego, p. Zalińskiego, porucznika 
marynarki w Stanach-Zjedneczonych. Zbu- 
dował on armątę pneumatyczną, mającą 21 
om. średnicy, Rura żelazna armaty gruba 
jest na 12 dm, a długa na 18 metrów. 
Ntrzały zdziała tego są podobno - bardzo 
celne, a dosięgają odległości 1680 metrów. 
Pociski składają się z mieszaniny dynami: 
tu z żelatyną; siła tej masy jest dwukro- 
tnie większa, niż u dynamitu. „Wszech- 
świat”, podając nazwisko wynalazcy, przys 
puszcza, że jest ono przekręcone, „Gazeta 
polska” objaśnia, że rodzina Zalińskich 
znana jest dawno Warszawie, a lat temu 
około czterdziestu jeden z rodziny tej 
utrzymywał w Warszawie szkołę realną. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 10 grudnia (Ag. półn.) „Graż” 
danin” donosi, że z ustanowieniem opłaty 
dodatkowej od handlowych i przemysło- 
wych przedsiębierstw postanowiono wpro- 
wadzić książki obowiązkowe do obliczania 
podatku. Co do rozkładania podatku po- 
stanowiono tak postąpić, aby żadne z 
przedsiębierstw nie płaciło więcej nad 
2.2907, czystego zysku, g 

Odesa, 10 grudnia (Ag. półn.). Dziś 
spodziewany jest z Ameryki pierwszy pa- 
rowiec nowo zorganizowanego ruskiego to- 
warzystwa żeglugi parowej. W grudniu 
(st. st.) nowe towarzystwo otworzy linie 
wodne do portów morza Azowskiego i 
Czarnego. 

Paryż, 10. grudnia (Ag. półn.). Do no- 
wego gabinetu wejdą: Rouvier, -Flourens i 
Ferron, Co do innych członków ministe- 
ryum nic jeszcze nie zdecydowało.  Utwo- 


DZIENNIK. LODZKI. 


piłką ' 


(©) Dwaj chłopcy 10 i 1%letni Rubin-| 


yi 


wioną będzie komedya A. hr. Fredry’ 


ich w całem państwie zostanie powięk- 


dziale banku państwa w Petersburgu, dzien- 
iż obecnie 


na obrachunku wstępujących do banku, a 
wycofanych z obiegu starych biletów kre- 
wartościowych, 


najpiękniejszych domów prywatnych i will, 


rzenie rządu nie nastąpi przed poniedział- 
kiem. 

Berlin, 10 grudnia. W kołach kompe- 
tentnych uważają, iż cło w wysokości 5 
marek od żyta, może liczyć na przyjęcie 
prżez sejm państwa. 

Wiedeń, 10 grudnia. Pogłoski o zamia- 
rze usunięcia się hr. Kalnoky'ego s4'zmy- 
ślone i pochodzą z kół giełdowych. 

Paryż, 11 grudnia (Ag. półn.) Wczoraj 
niejaki Aubertin, przybywszy do sali przy- 
jęć w izbie deputowanych, prosił o wywo- 
[tanie Goblet'a i Ferry'ego. Pierwszy był 
nieobecny w izbie, gdy więc ukazał się 
tylko sam Ferry, Aubertin strzelił doń po 
trzykroć z rewolweru. Rany Ferry'ego nie 
są niebezpieczne. 

Paryż, 11 grudnia (Ag. półn.) W  poła- 
dnie był Fallióres w pałacu elizejskim i 
oświadczył Carnot'owi, że wobec niemożno- 
ści utworzenia gabinetu, w którym łączyły- 
by się żywioły republikańskie, nie pozosta- 
ije mu, jak tylko złożyć udzielone mu peł- 
, nomocnictwo. 

Moskwa, 11 grudnia. (Ag. p.). Wozo- 
raj w obecności J. ©. W, Wielkiego Księ- 
cia Mikołaja Mikołajewicza starszego, władz 
wojskowych i cywilnych i wszystkich wojsk 
kwaterujących w Moskwie, na Łubiańskim 
placu, odsłonięty został pomnik dla ucz- 
czenia „pamięci bohaterów I korpusu gre- 
nadyerów, którzy polegli podczas ostatniej 
|wojny tureckiej pod Plewną, Karsem, 
Chadżi-Wali-Aladżyi. 

Petersburg, 11 grudnia. (Ag. p.). Przej- 
rzenie ustawy konsularnej zbliża się ku 
| końcowi. Postanowione będzie między in- 
‘nemi, że państwowemi konsulami będą ,mo- 
l gli być tylko ruscy poddani. 


| -OSTATNIE WIADOMOSCI  BANDLOWE. 

| BERKA, 

|, Berlin, 10 grudnia, Komisya powołana 
do przedwstępnego zbadania projektu pod- 
wyższenia ceł zbożowych przystąpiła dziś 
do drugiego czytania projektu. Po krótkich 
„rozprawach odrzucono $ 1 projektu. rządo- 
wego, określający wysokość ceł, tudzież 
wniosek r. Owa zalecający podwyżkę 
łagodniejszą (5 m. „od pszenicy). Na- 
stępnie $ 2 projektu, cofający moc pra- 
wa do 26 listopada przyjęto w formie zmie» 
nionej z następującem uzupełnieniem: „O ile 
wymienione w prawie niniejszem przedmio- 
ty, przywiezione będą do 31 marca 1888 
na zasadzie kontraktów zawartych przed 
26 listopada r. b, będą pobrane od nich 
cła w wysokości dotychczas obowiązującej. 
Dla dostarczenia dowodów potrzebnych mo- 
gą być użyte wszelkie środki“ dowodowe, 
jakie dopuszcza niemiecki kodeks cywilny. 
Odnośne pretensye mają być podniesione 
w urzędzie, do którego zgłoszono się z to- 
warem, celem uiszczenia cła — w przecią- 
gu tygodnia od chwili ogłoszenia prawa 
niniejszego. Zresztą prawo zacznie obowią: 
zywać od dnia 1 stycznia 1888 roku.” 
Wobec takiego rezultatu obrad komisyi, 
berlińska giełda zbożowa nie mogła pozbyć 
się dotychczasowej niepewności; ruch był 
dziś wogóle bardzo mały przy usposobieniu 
słabem, Notowania zagraniczne nie wy- 
warły żadnego wpływu, podobnie jak depe- 
sza prywatna z Podwołoczysk donosząca 
o raptownej zwyźce cen pszenicy i owsa na 
Podolu i Wołyniu, gdzie w ciągu jednego 
dnia dzisiejszego pszenica podrożała o 15 
kop. na pudzie. 

Londyn, 8 grudnia. Wykaz banku państwa (w ty- 
siącach fantów szterlingów). Całkowita rezerwa 
12,776 (przyb. 70), noty w obiegu 28,847 (przyb. 
ly; zapasy w gotówce 20,423 (przyb. 70); portfel 
18,648 (ubyło 294); saldo prywatne 22,562 (przsb. 
407), saldo państwowe 4,489 (przyb. 345); rezerwa 
not NAŃ ka 55); ubezpieczenie rządowe 13,411 

rz! 

Zory, © nia. Weksle na Londyn 212/5;, 
na Berlin 178%, na Arasterdam 106!/,, na Patyż 
228,  'primperyały 9.04, ruska premiowa pożyczk* 
1-ej emisyi 2763, takaż II em. 2461, ruska po- 
życzka z roku 1843 165%, II pożyczka wschodnia 
97'/z, II poż. wschodnia 97!/,; 60/, renta złota 
194, 4'j0p listy zast. ziemsk. 102.00, akoye ruskich 
wiel. D. 2. 264 kolei. kursko-kijowakiej 388, 
etersburski bank dyskontowy 130, warszawski 
ank pg wot] —, ruski bank dla handlu 
zagr. 808'/3, petersburski bank międzynarodowy 445, 
nowa 4° pożyczka 817, dyskonto prywatne Ya lo. 

Berlin, 10 grudnia. Biiety banka rasKiGzU 
178.20; £9/, listy zastawne 48 80, 19, laty likwida 
oyjne 49.50, 5%, pożyczka wsohodmia II em 62.76, 
Lil emisyi 53.78, 40/, pożyczki» x 1880 r. 78.60, bhie 
listy zastawne ruskie 90.70, kupony naine 822.20, 
b, pożyczka premiowa z ssd roku 161.25, tukmis z 
1566 r. 186.00; akcye hanku handlowego 72.50, dy- 
skontowego —.—, dr. żel. warss. wied. 258.75, ak- 
cya kredytowa nustryackie445.00, renta kolejowa 
ruska 92.25, 6%, renta złota 104.00,  pożycz- 
ku róska 40, wewnętrzna 45.20, dyskonto 8 9, 
prywatna 21 4. 

Londyn, 10 grudnia. Pożyczka ruska s 1873 
7,983 Konsole angielskie 1017,,. 

Petersburg, 9 grudnia. Łój w miejsca 49.00. 
jPazenica w. m. 13.00. w m. 6,40. Owies 
w m. 4.00. Konopie w m. 45.00. Sięmie lniane w m. 


18,75, śnieg. 
Berliin, 10 grudnia. Pszenica 152—175, na gr. 
ste ——, ua kw. maj 165%, Żyło 115—122, na 


gr. st, 120, na kw, maj 126. r 

Londyn, 9 | Qulaer Java 981, proe. 162/,, 
spokojnie, oukier hurakowy 15!/,, spokojnie, 

Liverpool 9 grudnie. Sprawozdania poszątkown. 
Przypusyczalny ohrót 8,000 bel; spokojnie. Dzien- 
ny dowóz 8,000 bel. 

Liverpool 9 grudnia. Sprawozdanie xońcowe, Obrót 
8,000 bal, z tego na apekalacyę ı wywóz 1,000 bel. 
Leniwo Middling amerykańska na gr. 5! na 
gr. st. 6', na] st. lt. 6334, na It. mr. Ó")ą, 
na mr. kw. 69, na kw. mj, 5195, na maj cz. 
Ss, na cz. lp. 631),,, na lp. sier. 6!'/,,, na sier, 


wrz, 545/,, p. 

Manchester, 9 grudnia. Water 12 Taylor 6!/,, 
Water 30 Taylor 9, Water 20 Leigh 8, Water 
80 Clayton _8%/,, Mock 82 Brooke 81/,, Mule 40 Ma- 
oll 84/5, Medło 40 Wilkinson 9, Warpoops £2 
es 8, Warpcops 36 Rowland 8'/,, Dorble 40 
Weston_ 94, Double 60 zwykły g. 12, 0% 116 
yds 163K16 gray tkaniny z 32/46 167, m. "0. 
New-York, 9 grudnia. Bawełna 10'j, w N. Or- 
leame 9!!/,,, Kawa (Fair Rio) 181), dto. Rio 
Nr, 7 low ordinary na gr. 15.10, na mr. 15,00, 
Baweł ny przywieziono w tygodniu ubiegłym 
do wszystkich ża związkowych 248,000 bel, wy- 
wieriono do W. Brytanii 104,000 bel, do lądu sta- 
łogo 49,006 ból Żapas 951,009 bel. 

Havre, 10 grudnia. Kawa good averaga Santos 
na gr 93.25, na luty 93.75, na sier. 90.75, na 
gr. 86.50, Spokojnie. 


SD a 
TELEGRAME GIEŁDOWI. 


Zz dnia10, Z dnia 


Giełda Warszawska. 4 


Żądano x końcem giełdy. 
Za woksie krótkoterminowa 


t 
ia Berlin za 100 mr. . . | 56.271) 66.48 
Londyn, 1 b. . | 1136 | 11.88 
, Paryź „100 fr. . i 45.80 15.36 
a Wiedeń „ 100 8. | 9070 | 90.95 
Za papiery państwowe: ! 
Listy Likwid ićr. Pol. . . | 9040 90 85 
Ron. Poż. Wschodnia . . . | 97.80 97.50 
Listy Zam. Ziem. z 69 r, ! 9825 98 15 
i.aty Zast. M. Warsr. Her [I I 95.26 98.25 
n » n „ii | 95.76 97.50 
„ n » 3 96.60 96.50 
listy Zast. M. Bodri Ser. ;  . | 44- —.-- 
» » n n Ul s t be an ~E 
» n » " i ~ agni -se 
Gielda Berlińska. | | 
Banknoty ronzjskie zaraz, .  |178,20 | 178.16 
» » na dost  |j7756 | 17750 
Weksle na Warszawę kr. 1177.75 | 177.80 
i Petershurg kr. ', . | 171— | 177.— 
» ' . *1178.— 14176 — 
jA Londyn kr. | 20841,| 20.86 
i "5075 tal t 20.211/,| 20.2113 
fe Wiedeń kr. ~i 161.06 161.10 
syskonto prywatna | 3% | 215 
Giełda Londyńska. | 
Weksle na Peteraburg . 
Dynkonto 49, Whig i 


DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚĆ. 


Urodzeń od dnia 6 do 11 grudnia włącznie było: 
W parafii katol. Dzieci żywych 93, a mianowicie: 
chłopeów 50, dziewcząt 43, z tej liczby dzieci ślub- * 
nych 86, nieślubnych 7, Nieżywo urodzonych 4, 

w tej liczbie ślabnych 7, nieślubnych 2, 

W parafii ewang. Dzieci żywych 52 a mianowicie: 
chłopców 26, dziewcząt 26, z tej liczby dzieci ślub- 
nych 51, nieślubnych 1 Nieżywo urodzonych / 1, 
w tej liczbie ślabnych 1, nieślubnych —, 

Starozakonnych. Dzieci żywych 21, a mianowicie: 
chłopców 16, dziewcząt 6, z tej liczby ślubnych 21, 
nieślabnych—. Nieżywo urodzonych — w tej licz- 
bie ślabnych — nieślubnych — 

Małżeństwa zawarte w dnia 10i M gradnia 

W rarafi katolickiej — 

W narafli ewangielickiej — 

Starozakonnych 2, a mianowicie: Dawid Szla- 
ma Berlin z Cyprą Tamer Goldkranc, Jada Lajb 
Rozeusztajn z Kllą Nadel. 

Zmarli w dnia 10 i 11 gradnia: 

Katolicy: dzieci do lat 15-tn zmarło 8, w. tej 
Mozbie chłopców 6, dziewcząt 2; dorosłych 8, w tej 
liczbie mężozyzn 1, kobiet 2. mianowicie: 

Antonina Krakowska, lat 70, Anna Dzieniakow- 
ska, lat 48, Józef Ulatowski, lat 39. 

Ewangielicy : dzieci do lat 15-tu zmarło 7, w tej 
liczbie chłopców 2, driewcząt 5; dorostych —, w tej 
liczbie mężczyzn -, kobiet--, a mianowicie; 

Starozakonni. deieci do lat 15-tn zmarło 1, w tej 
liczbie chłopców 1, dziewcząt —; dorosłych i, w tej 
liczbie mężczyzn —, kobiet 1, a mianowicie: 

Sara Szyldwach, lat 34, 
AN WAY, 

ROZKŁAD JAZDY POCIĄGÓW 

od dnia 1 (13) listopada r. b. 


GODZIN 


z Łodzi 


Y i MINUTY 
odchodzą : ] 


przychodzą 
do Kolaszok. 
„ Skierniewic . 
„ Warszawy 
„ Aleksandrowa 
„ Ciechocinka . 
„ Piotrkowa 
» Urgstochowy . 
„ Granicy 
„Sosnowca . 
„ Tomaszowa , 
„Bia . . . 
„ Radomia . . 
„KMła - + + 


odchodzą 
z Kolusrek . . 
n Skierniawio . 
„ Warszawy 

n Aleksandrowa 
„ Ciechocinka . 
„ Fiotrkowa 
n Uzgstochowy . 
n Granicy. . » 


4 EES SN DZIENNIK ŁODSKA, Nr. 276 
En AB. Boz „Ni - |. Sg 


r > BFE DENTYSTAR ; 
Teatr Victoria. |” A. Iwano tody człowiek, 


Tow. art. alno-dr. mieszka teraz przy ulicy Piotrkow- języki: ruski, polski i biegły 
wać gmatyczn. skiej w domu Weinberga naprze- w rachunkach, poszukuje 


JÓZEFA TEXLA. ciw domu Konstądta. 1464-30 17|miejsca inkasentna, buchaltera lub 
We wtorek, d. 13 grudnia 1887. magazyniera, W razie potrzeby 


NAM PZN 


p szę skłądać w redakcyi Dziennika 
B. Brzozowski  |Łódzkiego pod lit. M, L. 147. 
czyli Magnetyzm serca 
Komedya w 5 aktach. wiersze 


w Rosyi i Niemczech aprobo- leh idapo opidi] 
przez Aleksandra hr, Fredro. 


ję B at ipp eke go, ANNY 
Teatr Varieté 


awniej. Mieszka przy ulicy saścicwa. Aoiian nia wyl. 
Pod dyrekcyą 


Piotrkowskiej, w domu p. Czapiew- 
LEONIE SYLYVANDIER 
z E 


skiego nad cukiernią p. Wüstehu- nania sukień daraskich, po- 
CODZIENNI 
wielki koncert. 


bego 1547—6—2 trzebne są zaraz do pra- 
j cowni Józefy Szczepkowskiej, 
i przedstawienie. 


Jest do sprzedania|paconaśi s. San aa 
IADY i KOLACYE awe cenach przystępnyc 
Ram Saba Za do- farbiarnia p nan alori 


za przystępną cenę tokarala drewnia- TPP y Twig? 2 
na, oraz laubzega amerykańska fa eliominiatury 
re wina i szybką usługę poręczam. |kompletnie urządzona, dawniej do mieszkająca tylko krótki czas w 
P. Kurtzweg i Schmidt nalożąca wra a. Victoria pod Nr. 24, 


Nakład 10,000 egz. Wydawnictwa rok 24. 


„KUKJER CODZIENNY” 


najtańsze pismo polskie większych rozmiarów 


wychodzi w Warszawie codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt, 
nadto w dni powszednie wychodzą stale bezpłatne dodatki poranne, 

Współpracownictwo najznakomitszych «ił literackich pols- 
kich. Obszerny dział informacyjny i najszybsza kronika bieżąca 
wiadomości miejscowych, prowincjonalnych, z cesarstwa i zagra- 
nicy. Teatr, muzyka, sztuka. Stałe kroniki tygodniowe Bolesława 
Prusa. Arłykuły polityczne, społeczńe, ekonomiczte i przyrod- 
nicze. Bogaty urozmaicony feljeton pióra najceloiejszych polskich 
pisarzy. Ważniejsze głosy gazet ruskich i zagranicznych, Sprawo- 
zdania sądowe. Kronika polityczna i liczne telegramy ze wszyst- 
kich ognisk życia politycznego. Korespondencje oryginalne z Kró- 
lestwa, Oesarstwa i stolic europejskich. Telegramy giełdowe, oraz 
obszerny dział przemysłowo-handlowy. 

W odcinku Kurjera Codziennego rozpoczęty został w mie- 
siącu Wrześniu druk najnowszej powieści Bolesława Prusa z Życia 
Warszawy p. t. „LALKA.“ Odbitkę wszystkich odcinków tejże 
powieści, wyszłych do nowego roku, prenuineratorowie zamiejs- 
cowi otrzymać mogą za dopłatą 25 kop. 

Jako premium noworoczne wszyscy prenumeratorowie otrzy- 
mają „Wiązankę* zawierającą liczne ilustrację i prace literackie 
najcelniejszych naszych artystów i literatów, 

Warunki prenumeraty Kurjera Codziennego wraz z dodat- 


bryczna, cała żelazna. Wiadomość 
u Jana Rasla, ulica Piotrkowska mogące służyć jako podarunki 


pod Nr. 507," 1677—1—1 na GWIAZDKĘ 


Pod korzystuemi warunkami jest eż 
wykończa artystycznie i po 


do sprzedania albo do wydzierża. 1540—3—3 Pig KO! : à d 

: : , 0 prowincji i w Cesarstwie, łącznie z przesyłką pocztową: 

W SALI KONCERTOWEJ VOGLA bda A => wiejące Z TTE aiL || rocznie rs 9, pólrocznie rs. 4 kop. 50 kwartalnie. rs, 2 k, 25, 
W dniu 6 (17) b. m, t. j. w nad.|'o/8 W- Genig. Skradziono Przedpłata przyjmuje się tylko na całkowitą liczbę mie. 


chodzącą sobotę odbędzie się 


KONCERT 


panny ELLY RUSSEL 


primadonny teatru La Scala w Me- 
djolanie i Covent-Garden w Londynie, 
nadwornej śpiewaczki królowej an- 


sięcy od 1-go każdego miesiąca według nowego kalendarza. 


Adres: Administracja Knrjera Codziennego, Warszawa, ulica 
Trębaeka róg Krak.-Przedmieścia. 


Wydawcy: Gebethner i Wolff. 


1579—3—1 


OBBABJIEHIE, portmonetkę, w której znajdowało 
OówaBuaerca, uro 29 J[ekaópa 1887|się gotówki rs, 50 weksel na rs, 71, 
roxa, c 12'/, uac. yrpa no JIpeB-|jwystawiony przez Kazimierza By- 
noBckoń yann nox» N 90, Gy-|kowskiego w d. 25, listopada (n. s.) 
AeTŁ NpOXABATECA XBHKAMOE uuy-|1887 r, a płatny d 26 lutego 1888 r. 
IMeCTBO, IpuHaA1EKAUNEE IluAkycy|oraz paszport, wydany z powiatu 
Bpxestackowy, cocroaiqee nas Me-|orszańskiego na imię Michała Łasz- 
Óedu, rBefinofi mamans, BO30B%,|kiewicza. Ktoby wiedział o tej 
Opuurn, 1OMIAJXM M MANIKH% „rpeM-|kradzieży, raczy zawiadomić własci: 


or Mina taoin „„..| Dr. M. Misiewicz 


gielskiej. nau”, onbaennoe yan TOproBŁ 650jciela, mieszkającego w Łodzi, przy|po ukończeniu kursu nauk medycz- 

Bilety nabywać można w księgar-|pyó, ulicy Widzewskiej Nr. 1437, nych za granicą i odbyciu specy-, 
niach pp. L. Fischera i Schatkiego|rop. JIoxs», Hoaópa 24 ana 1887 1563—83—1 Jalnych studyów w zakrecie my powrócił z zagranicy i przyjmuje 
i u p, J. Petersilge. I. 4. Oya. Ilpucr. AxyGoBczif. Moe i akuszeryi osiedliła sig w gwej lecznicy jak dawniej wyłącz- 
1562—6—3 1576—1—1 ią pis bę zes w y zi 4 ulioy Aeta H nie z chorobami kobiet z rana do 
07 7 ASUS eniga na w. domu Tenenbaum *11 horobami zaś _ wenerycznemi 
Teatr VARIETE. O wielki wybór LUSTER, w ra- Silbersteina i udziela. porady wy- | FR PEAD | | zę po dale 
+ NA GWIAZDKĘ $jmach i bez rara, różnych wielkości, [ącznie w wyżej wymienionyc EP Dwa razy tygodniowo stosuje ma- 
OSTATNIE DNI $ $|orszz marmurowomi blatami. 58-3|cialnościach : Godziny przyjęcia saż, (według najnowszych metod 

—— |chorych od 10—12 od 3—6 


BO FILIE 
OTC 4 
$ Torblin S i Bracia Buoh $ 168. mapi AT, 


w pałacu Scheiblora, BATS H3NAMpoBAHHYyX  UpoBOAOKY 
ANA 31EKTPHUECKHX% 3BOHKOBŁ HM 


Raybmayr, Maetzgera) w choro- 

1508—12—6 bach nerwow, ch, zo aRiycsnych, 

313 e (podagra), kobiecych, w różnych 

r. Likiernik sprawach pratnie klych i Ej dee 

(is 3 = ieszka obecnie w domu p, łych obrzękach, ica iotrkow- 

awojemi powszechnie znanemi Pah È sna tranport TOWARÓW KATyEeKb, HDOCATŁ NpHCIATE 06b- Moyca Holkiefid ahaa Op. Ta, dom Rozena Nr, 254, 2 piętro 
mi morskiemi po cenach zniżonych.|? PLATEROW «r jako też $| nu a npelickypanru x» HUND, giemiana naprzeciwko Banku 0a prawo, 1489 8—6 

I miejsce 75 kop; IL m, 50 E srębróych 644, Br rop. XapbkoBz Bb olruecki|państwa. 635—00 | 


III miejsce 30 kop. BiT) rr p r +++] Marasnu% BuTT>. 1535—6—5 


Psy morskie 
pan Weston od Wtorku d. 13 b. m. 
codziennie po południu o godz. 4, 
dawać będzie przedstawienie ze 


manini vnga s . : ii Tabela wygranych 
GIKEDA 6 ARMLA itai A d. 1O grudnia, w 1-ym dnia ciągnienia 5-ej klasy 149-ej Lote- 
Dys- W oi iełd; A ryi klasycznej: 
wekaloe. ZA Enis naai REN Padi A Z |  Dopełnione tranmakeyo Dnia 9-go Grudnia 1887 roku. 
| dł. ter.| 3 d i m = aano ni a prac: 6 17! ZUA, (Tabela tymozasowa niearzędowa.) 
w ią BF RR dari) kram Danit 100 me 3 | 86871), i es +: Pht gd KA Główniejsze wygrane wyszły następujące: Rs, 40,000 na N. 16099 Rs. 
inne niem. miasta bank. | I. ter | 2 d. | 100 mr. 8 — - - -= 4,000 na N. 17844. Rs, 2,000 na N-ra 14551 21250 23105. Rs, 1,000 
i TF" w tor. | 3d. | 100 mr. 8 żyć, | = „58 90 na N-ra 5839 6668 7627 9822 18924 20296. Po rs. 400 na N-ra 7923 
W Aona sali Se anh jes | E NE MET Pm Jh 84 38 84 9779 11220 14830 19619 20002 20831 20881 21635, Po rs. 200 na 
Paryż 0101 2 » « fdt tor.f10 d. | 100 Fr Bis ia zez a. m m N-ra 8302 7004 8426 13257 13903 15263 17420 19742 20142 2155 3, 
„imeóm. 5 kr. tor |10 d. | 108 Fr 8 45.80 — 45 17i), Po rs, 100 na N-ra 2136 2841 3046 3672 4885 5399 6772. 7003 7419 
Wiedeń . . i © . . | dł ter.| 8d.| 100 for 4 —— -- j i 8019 10592 11001 12189 12446 12937 13666 13940 14621 14786 
SG Pi ma] Blad ec, lua aao soda o adi 16440 15508 16252 16742 16791 17001 17644 17816 18186 18384 
p = - = „ - Z 20717 21364. 22 2 2369 22461. 
Dopełnione | w ciągu giełdy | Dopełnio-| w ciągu giełdy Po rs. 80 wygrały N-ra: 
So atłoni” 3 í | Eee] d Tohon (aa 100 re) £ [as E | 1/1763 PoŚ0j4óńajs79 Ta 01411070 jLa4óaj4030 16062 1762/1982820608 22610 
Listy Likw Ku ki - m me} 90.40 Lug zain ie bar 58|16181|17658 
a. 1 m. s ” ” vor. 
- AKTA 100; 96.75) »  ” Tereip. 100%. 


£ „Al, 1dr. 


Row. Fot. Pr.s- 1864.1 va RE Nadian ) 39 z 
„ Pot. Pr.r- 1564 lem, —— , > 
a» 0, n A06 ema n Boku Handiowegó 59|1629017931|19549 
Bilety Ban. Pań Ros. Tem. mia w Warszawie 260 r. k 

» 4 no -A « eż n War. Ban Dys, 250r. 

mó yk „ ——|  „ Ban. H. w Łodzi 250 

z Ge b ==}  „ War.Tow.Ub.ód ognia 
Renta kolejowa . . . —— z wpł. rs. 124 250r, 


=ef p War. Tow.F QCakru 500 


0, Poż. „ zr. 188 
4% wewn, z —.—|- „ Cukr. Debrzel. 500r. 


Listy zast. Ziem. S, | lit.AB, 


12 2 U GA GR T= GR 1% UŁ €> (3 ©9 23 G3 e. 


joy mala =- > Józefów 269r. 
` w Sonita 5 way] DŻ 0% (Osorik Szk: |O kosa 
> m üt Bj ! » w. Hermanów260r. $ 
ry pl malaj | w n  yszkowio.260r. E 
W w pS Nit Aj * ——| „ o» Leotów %0r. | 5 
3 MERYMM B| 5 ——| p y Cestocioo 250r, > 
a » . malej ' =:—=| n p, Konstanoya 500 g 
5 n» n Ber.iY JiŁA. ——| ,T.W.F Stali 1000x, | $ 
80: wia DURBI A ——| „ Tow. Lipop, Bau i p" 
iw n w. _ Małe Loewenstain 1000r. 3 
+ n „SeryaYAB.| ú, sha Alego? reg B. ki 
mal s 4 antke ar. mg! 
UAA a Wares.Sel| B | „Tow Zakł.Górniczych | © . 3617968|18796|20103/21567|29824 
„a mn l|Ś.! Starochowiokich100r. | — |. 70 —| — 
aj SEO) Z|. n Tow. War. Fa’. Mach, | | 
SETIT PLE e E EIET S e]. raj 
i | z ts T. «węgla i | i 
Obligi m. Warszawy.duże è | v3—, " Zakl.lutniozych260r. | —.—| 276 — 260 
now małe ; 5 | r leś") Ea ks =". | A 
t. m. ka ce =+ wZawie ww2bur, | — —| 280 -j 17 
Bos KOC A | ——| „Tow Łaz.iZaźa 100r. | ŚCI Spa IIR s 
» a dh miol —-| „Garb lemis 1 Szweda | —| maj == 
Listy stat. m. Kalisza. s | Bagi; „ Pap. Soczewka 600 | SES =rsg] = 
M "Płocka 6 —.—| Wartość kupona t pòtr non | Lit. likwid 95 
M RI W.sKr Ż/ 5 — | List. zas, nowych 2217. |Poź. prem. Tlem 1939 BSA 
"8%, Wileńskie dł. | 6 | aH p ym. Warsz lili 910) „_ . Ue 1148 
i i 


mj » m. uol 515) 


= 96] 8o) 
x i "42 71 9711243: 88] 7 
i Wydaw Stefan Kossnth — Bei. r Antoni Chomętowski. JosBoxeno Ilessypow. Bapmasa 30 HeaOpx 1887 r. W drukarni „Dzienni mi ka Łódzkiego 


f 


